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lbert Thomas śoście Łodzi. 


Jak przyjmowano apostoła pracy. 


+4 + - 


Łódź obchodziła wczoraj nie- 


zwykłą uroczystość. Gościła w |niu przybył z Warszawy do Ło-| Górny Ślask, kiedy to p. Albert| 
swych murach dyrektora miedzy- ,dzi na dworzec fabryczny dyrek-=, Thomas WY 
pracy i jtor międzynarodowego biura pra za brawami Polski 


marodowej konferencji 
mianowała go swym honorowym , 
obywatelem. W tym charakterze | 
przedstawiciela 
skiej organizacii. robotniczej przy 

był pan Arystydes Albert Thomas i 
do naszego miasta i ta iego rola | 
w powoli układających się stó- | 
sutikach powojennych Starego | 
Świata zadecydowała o przebie- | 
gu uroczystego dnia. Podeimo- 

waliśmmy nie radnego miasta Pa- | 
ryża, i nie posla do izby francu- | 


binecie zmagającej się z obcym 
wrogiem Francji, a jedynie | wy- 
łącznie wielkiego apostoła pracy, 
która kładzie podwaliny pod byt 
i jest motorem rozwoju narodów. 


Stąd właśnie mianowanie go ho! 
notowym obywatelem naszego I 
miasta głębokie posiada zna- 
czenie, 


„ Dzięki temu mianowaniu Łódź, 
ów ośrodek iednei z najpotężniej- 
szych gałezi przemysłu polskie- 
go. stała się jakby czastką owej 
wielkiej organizacji, obełmujacej | 
a raczej mającej z czasem obiąć | 
wszystkich iwszvstko, co pracą 
i z pracy Żyje. Pierwszym oby- 
watelem honorowym Łodzi iesti 
Piłsudski, symbol zmacającej się | 
o wyśnione przez pokolenia wy- | 
zwolenie Ojczyzny; drugim Al- 
bert Thomas, symbol organizacji | 
i obrony praw pracy. Od dnia; 
wczorajszego ci, którzy repre- | 
zentują w Polsce prace. nie czują 
się już tak osamotnieni Przerzu- 
cili oni most do pracniącei Euro- 
Py, po którym kiedyś w przysz- 
łości iść będą mogli w chwilach 
trudnych po rade i pomoc. Być 
może, że podnorzadkowanie się 
wielkiej organizaci miedzynaro- 
dowei może sie w niektórym wy- 
padkach wydawać niewygodnem 
i niekorzystnem, że nawet kortie- 
czne będą pewne usiepstwo Z 0- 
siągmietych w walce ekonomicz- 
nej rezultatów. Ale w takich chwi 
lach zniechęcenia przyświecać po 
winien cel ostateczny, dla które- 
£0 warto ponieść ofiary. Konsoli- 
dacia owel wielkiej potegi, której 
ma imię praca. Wczoraj Łódź za- 
dokumentowała swój udział w zre 
al zowanii tero szczytmeto zada- 
nia i dlateco dzień 24 lutego 1924 
roku bedzie w historii naszego 
miasta data uroczysta, pamięt- 
na. 
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Horszews 


Na dworcu. 


Wczoraj o godz. 1.35 po potud- 


cy, p. Albert Thomas, w towa- 
rzystwie delegata polskiego do 


wszecheurpej- |rady administracyjnej międzyna- | dr, Fichna, 


rodowego biura pracy. inż. 


kala, oraz kierownika działu mi 
dzynarodowego ustawodawstwa 
pracy w ministerstwie pracv i 
opieki społecznej, 
kiego. i dwuch swoich 
nsobistych sekretarzy. pp. Nippe 
* Lebrun. 


Na dworcu powitali zo przed- 
skiej. į nie ministra amunieji w ga |5fawiciele władz państwowych z 
i 


wicewojewoda Łyszkowskim 
komisarzem rzadu Iżyckim, 
nrzedstawieciele samorzadu łódz- 
'e£0 z dr. Bolesławem Fichna na 
czele, przedstawicicie przemy= 
słu włókienniczego z dr. Barciń- 
skim i dr. Biedermannem. przed- 
stawiciele wszystkich związków 
zawodowych robotniczych 
przedstawiciele prasv. 


Sniadanie. 


Nastepnie zawieziono  dostoi- 
negn gościa 
fel. Tutaj w skandal cznie zimnej 
sali. odbyło sie śniadanie. 
ze wzmtledu na iście północną tem 
peraturę, Śmiało nazwać można 
szwedzkiem. 


W radzie miejskiej. 


O godz. 4-ej po poludniu przy- 
był m. Albert Thomas do sań no- 
siedzeń rady mieiskiej, przybra- 


„nej odświętnie z racji uroczvste* 


go aktu wreczenia dyplomu ho- 


norowego obvwatelstwa m. Fo-: 


dzi 
Świadkami 
wszVscy radni. 
władz polityczny 
wych, sadu, 


przedstawiciele 
ch. samorzado- 
prokuratorii, skar- 
howości, duchowieństwa. woj- 
skowości, zwiazków robotni- 
czych, prasy oraz zaproszona Dit- 
bliczność. 


PRZEMÓWIENIE DR. FICHNY. 


W dłuższem . obfitującem w 
piękne momenty. n=*z7emówieniu 
prezes rady mieiskiej skreślił za- 
sługi p. Alberta Thomas'a, poto- 
żone około organizacii į rozwołu 
miedzynarodowego biura pracy 
któreog celem jest obrona i dal- 
Szy rozwój klasy pracującej w 
całem świecie, a nastepnie pod- 
kreślił jego zasługi wobec Pol- 


ski, jakie położył w czasie woiny 


= APH“ : 


A. 
S.A. Warszawa Jerozolimska 25. gg 


Z zę” 


p. Seweryna | da miasta Łodzi nadaję Ci 
|wyższy zaszczyt. jaki nadać mo- 


| 
| 


Tista, 


do hotelu Mannten- 


które, 


uroczystości byli | 


ć ifrancuskich które -sa symbolem 


światowej i po zawarciu traktatu 
wersalskiego, a szczegónie w o- 
"kresie, gdy Polska walczyła o 


jasno wvpówiedział się 
do tej dziel- 
nicy. 


Przemówienie swe zakończył 


zwracając się do p. 


-j Alberta Thomas'a. następuiacemi szony 
©, słowami: 


Ra- 
naj- 


„Panie Albercie Thomas! 


Że. a jakim jest obywatelstwn ho 
norowe“, 

Przemówienie to przvięte z0- 
Í stało huraganem oklasków. 


DYR. THOMAS ODPOWIADA. 


Odpowiadając 
nie prezesa rady. p. Albert Tho- 
mas powiedział między innerni: 


„Zaszczycońy zostałem oto 
(właśnie nadaniem mi honorowe- 
{go obywatelstwa waszego mia- 
miasta wielkiej pracv i po- 
tężnej wytwórczości. I z drże- 
niem radosnem serca przyjmuje 


jta wysoką godność. Bowiem cen- 


inym odznaczeniem i wyvróżnie- 
niem jest znaleźć się w jednym 
rzedzię z wolnymi polakami w 
ich własnej ojczyźnie, w iednym 
rzędzie z tvm wielkim narodem. 
który tak długo marzył i wal- 
czył o niepodległość, dopóki nie 
osiągnął 


swego celu poprzez 
krwawe łuny wojny. 
Przypominam sobie te ciężkie 


ii smutne cwile, kiedy dzielił nas 


poteżny mur nemiecki į kiedy nie! 


pewn myśleliście. że tam za tym 
murem w dalekiej Francji wasi 
przyjaciele wiedzą o zniszczeniu 
Polski i nie mogą wam podać po- 
imocnej dłoni. 

Odwróciła się karta historii i 
‚nto stoję pośród was, wolny mię- 
dzy wolnymi i przebywam w 
,Polsce jako delegat miedzynaro- 
,dowego biura pracy przy lidze 
narodów. Epoka pokoju. aby on 
,bvł wieczystym. wydała pierw- 
szy owoc: praca uznana jest za 
| podstawę współżycia fharodów 
ta praca, która w waszej Łodzi 
jest podstawa bytu. 

Wiem. że gnebi was bezrobo- 
lcie. które stało sie udzialem 
„wszystkich ndbuduwniących się 
jpaństw. Wiem. że skuwaią was 
¡lady sanacji, ale wiosna odro- 
i dzenia jest niedaleka. 


| Nadana mi godność honorowe- 
go obywatela waszego miasta, 
przyjmuję 4 ślubuję uroczyście. 
że dołożeę wszystkich mvch sił, 
bv na moim posterunku w lidze 
narodów wypełnić doniosłe zada- 
mie, jakiem jest dla Świata i Ło- 
dzi ochrona pracy, dającej pokój 
narodom. Mówię to į Ślubuję w 
ohliczu sztandarów polskich i 


$; braterstwa obu narodów“. 


Przemówienie to. wygłoszone 


j|z zapałem t niezwykła swada -o- 
% | ratorska. 


Q hucznymi i długo młemiliknacymi 


zostało narrodzone 


oklaskami. 


na przemówie-! 


i Konferencja w wo- 
iewództwie 


| Po uroczvstem posiedzeniu Tta- 
idy miesskiej miasta Łodzi, odbył 
się w salach towarzystwa kredv- 
towego miasta Łodzi raut. urzą- 
d staraniem towarzystwa 
| Kropla mleka“, na kióry zapro- 
został p. Albert Thomas 
wraz z otoczeniem. Po krótkin 
I pobycie na raurcie, udał się p. Al- 
bert Thomas do gmachu woje- 
wództwa, gdzie odbył kolein3 
krótkie konierencie z przedstawi- 
| cielami zwiazków robotniczych 
“oraz z przedstawicielami prze- 
mysłu włókienniczego. 


KLASOWCY. 


Z ramienia zwiazku klasowego 
iinformował p. Alberta Thomias'a 
o wartiimkach pracy i bólaczkach 
rubotn.ków łódzkich np. Muszyń- 
ski. Mówca stwieruził przede- 
wszvsikiem, że 8 - godzinny 
dzień pracy nie jest obecnie ści- 
śle przestrzegany. Jako przy- 
kład przytoczył p. Muszyński fa- 
bryki tomaszowskie, które zmu- 
sié chciały robotn.ków do 9-cio 
godzinnego dnia pracy, Niedosta- 
teczne zabezpieczenie od bezro- 
bocia i nieszczęśliwych wypad- 
ków, brak ustawowego ubeznie- 
czenia na starość, antyhygienicz* 
ny stan fabiyk łódzkich, nieloja!- 
ność wobec robotników w spra- 
wie kasy chorych, zatargi na tle 
lurlopów — oto bolączki, które ro 
botnikom daja sie dość silnie we 
znaki, 

W odpowiedzi na te wywody 
dyr. Albert Thomas zaznaczył, 
iż wiądomem mu jest. że pewne 
czynniki dążą do zniesienia 8- 
godzinnego dna paicy, jednak 
robotnicy winni do tego nie do- 
puścić przez wywarcie odpo- 
wiedn ej presii na rząd. któraby 
zmusiła go do ratyfikowania 
i wprowadzenia w życie wszyst- 
kich konwencji, zaw eranych za 
pośrdnictwem  międzynarodowe- 
go biura pracy, 


POLSKIE ZWIĄZKI, 


W imieniu polsk'ch związków 
zawodowych konferował z dvr. 


l 


Thomasem — p. Kaźmierczak, 
który prosił dostojnego gościa, 
ażeby reprezentowane przezeń 


biuro pracy wszczęło akcję w 
kierunku ujednostainienia prak- 
tvcznego zastósowamia prawa o 
8-godinnvm dniu pracy w kra- 
jach ościennych. 
PRZEMYSŁOWCY, 
Odbytą konferen. z przemysłow 
cami w osobach pp. Handta, z ra- 
mienia związku wykończalń i fat 
biarń, M. Kohna z krajowego zw. 
przem. włókien. oraz pp. Barciń- 
skiego, Kernubauma, R. Gevera i 
dr. Biedermanna w imieniu wiel- 
kiego przemysłu, 
W GOŚCINIE U KLASOWCÓW. 
Z kolei p. Albert Thomas na 


zaproszenie kl. zw. zawodowych 
złożył im wizytę w apartamen- 


tach zw. pracowników mlejskich, 


przy ul. Piotrkowskiej nr. 58. 
Do dostojnego gościa przemó- 


wit dr. Weisberg. Mówca w 
dłuższem przemówieniu podkre- 
Ślił zasługi dostojnego gościa, po- 
lożone na polu międzynarodowei 
ochrony pracy. 

„Proszę Cię — mówił—przyjm 
słowa. które imieniem łódzkich 
robotników wwvsgłaszam. iako po= 
całunek. złożónv na twvch it- 
stach przez serdecznych przyija= 
ciół. i zawieź go do Francji by 
w naszem imieniu złożyć sa na 
ustach bohaterskiego twego lu- 
dt i wielkiej oiczvzny Franc'i*. 

Dyr. Albert Thomas w odpo- 
wiedzi zaznaczył. Ż na stanowi- 
sko swoje wybrany został przez- 
robotników, jako taki wiec za- 
wsze szczerze pracował dla so- 
cjalizmut. 

— Praca moja jest ceżka — 
mówił p Thomas — gdyż mi- 
szę pogodzić w nief interes t= 
botników z interesem kapitału. 
Działalność miedzynarodowego 
biura pracy winna we własnym 
interesie popierać klasa robotni 
czą całego Świata. 


Bankiet 
w wejewództw'e 


O godz. 8 wiecz. w sali recep- 
cyinej województwa łódzkiego 
{odbyl się uroczysty obiad. wy» 
¡dany przez woiewodę łódzkiego 
na cześć przybyłego do Łodzi p. 
Alberta Thomasa. W obiedzie 
| wzięli udział przedstawiciele 
władz państwowych. samorządo- 
wych, przemysłu, związków za- 
dak żę: robotniczych, prasy 
it. d. 

W czasie obiadu pietsze nrze- 
(mówienie wygłosił czyniacv ho- 
inary domu wicewojewoda Łysz- 
kowski, który w imieniu rzadu 
powita! gościa w murach miasta 
il wvraził zadowolenie. że robot- 
inicza Łódź, ocenialiąc niespożvie 
jego zasługi na polu ochrony pra- 
cv, obdarzyła go naiwiększym t/ 
obywalstwem honorowem. Mów - 
ca wyraził nastepnie zadowo!c- 
nie, że władze państwowe, opc- 
raiac sie na ratyfikowanych przez 
Polskę konwenciach międzynaro- 
dowych mogą skutecznie bronić 
ustaw robotniczych. Podkreślił 
przvtem pracowitość | sumien- 
ność robotnika nolskieco. 

Z kolei. przemawiali jeszcze: 
noseł Harasz w imieniu robotni- 
ków chrześciańskich oraz konsul 
francuski Marcv. Redaktor M'i- 
ker w imieniu prasv wzniósł tó- 
ast na cześć apostoła pracy. 

P. Albert Thomas podziękował 
serdecznie za gościnność. iakiej 
doznał w Łodzi i za zaszczyt, ja- 
ki go tu spotkał. 


O godz. 11 min. 18 p. Albert 
Thomas wraz z otoczeniem udał 
Się na dworzec kaliski. skąd od- 
„jechał do granicy niemieckiej, u- 
idaiąc się do Berlina. 

Przyjęcie dostojnego gościa zor 
zanizowane było bardzo spręży* 
ście i pozostawiło na uczestni= 
kach nadzwyczai miłe wrażenie, 
wyjąwszy owo nieszczęsne śnią 
danie w podbiegunowei atmoste- 
ITZE, <= 


© e e : 
rzed inicjatywą. 
Do dyskusji konstytucyjnej ści) i bodaj. że na tem kończa sie 
tracają się coraz nowe głosy. przystkie jego zasługi. Istotna 
leomal wszystkie one godzą koszt jest niewsnó!tmiernv z po- 
je na jedno, że prezyćent Rze-,żytkiem. Izba nie posiadająca ża- 
zyposnolitej nie może być figu-; dnych praw, izba nie tm eiaca ni- 
a malowana.. Jest on wybieral-|czemu zapobiec — staje sie cie- 
y i posiada owo max mum zau- rem nic nie znaczącym, Więc 
anla. jakie może mieć obywatel niechże conrędzej odejdzie w 
jest wybrany z zastrzeżeniem| Kraine cieniów i wspomnień. 
raw (pośrednio) każdemu oby-| A jednak lukę której nie zapeł- 
Waflowi udziału w tvm wvborze.|n'a zresztą dzisiejszy senat nale- 
ikłada przysege ..strzec konsty-iży wypełnić. Uznaje to pos. Bo- 
teji“ — ale wykonywać tej przyj £usławski. Seim nie jest nieo- 
legi nie może. bo musi podpisać „mvlny. Wszyscy doskonale rozu- 
lstawe z konstytucją sprzeczna, miemy, że żądać od sejmu, by 
| te uchwali seim, sam pilnował zgodności wvda- 
Owo .musi* nodawalśmv już, danvch przez siebie ustaw z kon- 
watnliwość. Konstytucja bo-jStytucja jest nonsensem. Jeżeli 
wiem nie oznaczajac terminu 0-,54 dwie strony, t. i. seim į usta- 
łoszen'a uchwalonej ustawy po- WV zasadnicze,  nienaruszalne 
wala inż obecnie prezvydentowijzwvkłą większością głosów, to 
wstrzymać wykonanie jei tak, konflikty pomiędzy nimi sa mo- 
lugo, jak tylko mu sie będziejżliwe i konflikty musi rozstrzy- 
odcbało. Ale tero rodzaju luki, gać ktoś trzeci. Bez tego samo 
onstytucyine wvzyskiwać zdo-|istnienie ustaw zasadniczych 
a dla tworzenia precedensów|(Konstvtucji) byłaby nonsensem, 
vlko wyiatkowa tndywidwal-|"'e prowadzącym do niczego, 
ość, nosiadająca niespożyty kre| RZECZA jest jasną, że roli pośre- 
lot moralny w sżefokich warst- dniczej nie można nadawać wy- 
ach narodu, które do tega niej P1AWcY — rządowi. 
bedzie już z tvtulu posiadanego! “enat. bedący politvcznem od- 
azwiska. z tytułu majniewat-|7 W orciadleniem izby niższej tak 
bliwszych zasług nawet zwalcza | *4m0 iz tvch samych powodów 
co ona nie może funkci tei spel- 
niać. Należałoby powierzyć sne- 
alalnemu sadowi, który bv prze- 
kladał wniosek swój prezydento- 
wi Rzeczynosnolitei. 
Wraca więc zdrowa mvśl stra- 
Żv nraw. podniesiona w deklera- 
cii konstytucyjnej obecnsro nre- 


ię przez połowę. a czasem prze- 
zło połnwę sejmu. Odłóżmv tę 
bramę. by wrócić do samej dy- 
kust 
Uwagę tu zwracać fusi prze- 
ewszvstkiem głos pol tvka 
zvnnego, jakim jest pos .Bocqu- 
jławshki. który swieżn wvstapił z, 
ampania na łamach prasy na;7V7o"fa. a 
azie. Podeimufe on walke. pro-| 7vnetrznych p. Wotciechow- 


sn 


ie 


wówczas ministra snr. 


OWAD: cda t ji - "x é T 
wadzona już- w seimie ustaw| Kiero. ŻĘ notam zssłanić 
lawczym przez stronnictwo. do, miat kiepski elaborat p. Dubano- 
tóremo dziś należy. Wychodzi zą W €70. 


ozkładu. w jakim znajduje sięj ToŚwiadczenie poucza, że cia- 


fzisiaj nasza izba poselska i, wy-j?% 
lącając z dego konsekwencjie.|Szana uchwał szimowych nie ko- 
dąża do ograniczenia samo-jr7vstala z nich zbyt czesto, że 
władztwa seimu na rzecz mrozy. | wszem zdarza się tn dnsyć rzad 
enta Rzeczyposnolitoj, któremu NO. iako wyjatek. Dziele se to 
lotów jest przyznać nie tylko dlatefo, że parlame=tv naddane 
rawo rozwiazywania seimu leczj THfrOli pewnej traca imnet do 
awet zakładane veta wzęlędem,eksStrawaranch ustawnfawczych, 
lchwał seimowych. Sprawa po- ¿e każda sprawę naddalą znacz- 
ławiona jest mocno i logicznie.jie Ściślejszym badav'om. 
ie może być argumentem prze-|Prostu w obawie przed komnro- 
lwko temu to. że żadna rzeczna "tacia. Jest to bicz na seim aż 
polita euronejska takich praw;nazbvt dajacy sie wyprowadzać 
wemu paczeln'kow! państwa n'e Z równowaci pod w="wam nie- 
rzyznaje — boć wszystkie one Doroztemień. a zunełnie nienbli- 
horuia na najrozmajtsze braki jjczawv ze wzęledu na drobna 
rszystkie musza te hraki łatać jntzewase słosów: 
óżnemi pełnomocn ctwami wv-,drneleł strone w znacznym ston- 
utkowemi, sprzecznemi z litera. nin uzależniona ponrestu od frek- 

nawet duchem ich ustaw zasad- wenci pn. posłów. 
jeczvch. Nie pisane prawa. lecz Myśli przez pos. Boznsławskie 
oświadczene. iakie stosując ie. go podniesinne poruszaliśmy iuż 
ozwriono powinry wskazywać kIkakrotnie w mniei 
am w jakim kierunku winniśmv gó!lnei lnb szczecółowej formie. 
lasne ustawodawstwo rozsze- Ciłos iego notułemy nie tylko ze 
zać. wzgledu ra to. że zcadza się on 
iruntownej krvtvce oddaje, zunelnie z naszymi poradami. 
utor nasz seńat. Neratvwne sta lecz Że autar iest jednym z nai- 
nwi*ko stronnictwa wyz*ledem, wvbitniejszych w zw. nol. stron. 
f mstvtucii znałdnie catrowity | ludowych Że etos iero hez wat- 
wól wyraz: Ten ersatz“ izbv|nien'a nddzie nozlajv które zwol 
jvższej w Polsce zaroh} dotad na ale stanowczo dojrzewała w 
ynie na śmieszność i zniech tem 'srronnictwie 1 że według 
R wielu z pośród dawnvch wszelkiero prawdopodobieństwa 
wvch swych obrońców. Umiał poprzedza poważna. zakrojona na 
wietką skalę tntciatywe reformy 


n kika spraw przewlec (nie 
ez snorei-szkodv dla państwa) nad konstytucją z dnia 17 marca. 
A. Uziembło. 


robit kilka poprawek stvlistycz-| 
ych (bardzo watpliwei korzy- 


Zdolny samodzielny LEGZNIGZA bany spal sów 
buchalter 


Przyjmuje chorych od 9—5 oraz wizyty 

do domu. Zastrzykiwania, szczesienia 
raelita) z prima reterencjami poszw-.recje. Leczenie górnem słońcem sztu- 
nje posady ewent, godzinowe zajęcia, ;€znem. Wszelkie analizy. 60 


erty sub ala H,“ do „Głosu* 95—1 Porada FA miljony marek. 


korzvstajace z praw zawie- 


ospy, elektryzacja, psychoterapia, Ove- | 


Do- 


po jednej lub; 


OGŁOS POLSK 


Teatr Mie ski 


Dziś wiecz. 


„Jutro 


1 


pogoda“, 


SEMN 
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OBRÓT OSZCZĘDNOŚCIOWY 
P.K.O. ZA R. 1923. 


Ze statystyoznych danych PKO 
wynika, że w ub. r. obrót oszczęd 
nościowy markowy zwiększył się 
Liczba obrotu oszczędnościowego 
w dniu 1 stygznia 1923 r. wynosi- 
ła 52,926. W ciagu roku ubyło 
11,773, tak, że w dniu 31 grudnia 
1923 r. ilość uczestników obrotów 
oszczędmościowych P.K.O. wydo- 
siła 51,166. Wzrost jednak wkła- 
dów oszczędnościowych w mar- 
kach polskich wymos'” w r. 1923 
|7,449,680.916 m. Natomiast wzrost 
kont uczestników obrotu oszczęd- 
nościowero w złot. pol. bardzo się 
wzmógł. Od 1 maja 1923 r. otwar- 
to 31.459 kont. Zamknięto zaś w 
międzyczas* KERNO, tak, że dzień 
31 gmrefmia 1923 r. ilość kont go- 


łowrch wynaąstłą 25 040, Saido zag! 


na dzioń 1 styorsis 1074 f. WYO- 
sito 1.795.096 złn. 42 orosze. 


— TOWARZYSZOM 
BRONI, 

PARYŻ. 24 luwteco. (Pat), Pola- 
cv służacy reodczes womv w Sze 
Terach armii smrzymierzonych 
lzjawM się w dniu dzisiejszym 
inad rrcbem nieznanego żolnierza 
nod łukiem trvumiamym i doko- 
nali uroczystero aktu zapalenia 


POLACY 


t zw. wieczystej lampy. = 
| „ZÓPTA KSIĘGA", 
l PARYŻ. 24 tilezo. (Pat).) — 


| Temps“ donrsi, żeż rzad francn- 
ski rosterowił eko resrons Ao 
białci keegi. wrdać wkrótce ŻA- 
ła keere wyvłaściajaca nolitvke 
pią trakta- 


— 


¿Franciji od czas zawar 

tu wersziskkiero, aż do obccnei 
dechy j wyiańniaeca rokowania 
francuskie z rzadem angelskim 
lw sprawie Palatynatu. 


ŚTADFEM POI SKI. 

PAPYŻ. 24 ittero. (Pat). Mir- 
tster przemvsłu i hardu zwrócił 
Sie čo izb Fandlowvch. aby za'e- 
ciły rrzece'eh'arcom dokonvwu- 
acych dosław dla zagranicy. abv 
stv z uezczerią ca'el 
ich do- 


' 


TE? 


eleżse 
nz czy 


fo TTzy mszyc 


i konanych zanówieriach. 


TTOCYT NA „PATSZEJ 
KURACJI. 


MOSKA. 24 lutego. (Pat). Z 
nowo 4 miohecności Trockiego 
na „Czerwonej armii, 
wydano komunikat urzedowy. 
który ensi, że iakkolwiek star 
zdrawia Trarkezo nolenszył cia, 
jednakże latąrze zalecili mu da!- 
szą kuracie, 


1 
$ 


+1 
iwhileuszu 


STP DAN*ATWCĄW W 
WIEDNIU TRWA. 
WIFNEŃ, 24 lutego. (Pat). — 


mrisd>y stra'kuiacv= 
mi urzedniram: hanku i dvrekcia 


Pokowana 


` 
wyniku 


CHOROPA TFPÓŁA WŁO- 
SKIEGO. 


RZYM. 23 lutego. (Pat). 
włask* zachornawat na "rvme 

RZYM. 23 lutego. (Pat). - Stan 
zdrowia króla włoskiego nie bu- 
dzi żadnych obaw. Zapewne ju- 
tro lub poiutrze król opuści łóżko. 


Król 


ZAMACH NA PPFMIERA AL. 
BAŃSKIEGO. 
TIRANA, 24 lutego. (Pat). — 
W chwili. gdy premier albański 
wchodził do parlamentu, jakiś stu 
dent strzelił trzykrotnie z rewol- 
wert. Premier został lekko ran- 
my. Sprawcę zamachu ujęto. 


ZIEMIA DRŻY! 
PARYŻ, 23 lutego. 


| scow 


(Pat). — 


Ostatniej mocy w tóżnych miej-| 
iss cees na granicy hiszpań- dilis wysiosował do Venizelosa bo południa w obecności Venlze 
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Syfuacja w Niemczech. 


„VORWAERTS* KRYTYKUJE 
STRESEMANNA. 

BERLIN, 24 lutego. (Pat). Pra- 
sa lewicowa, a między innemi 
„Vorwärts“ ostro krytkuje prze- 
mówienie Stresemanna w Dreźnie 
Dzisiaj Stresemann sprostował 
rw komumikacie półoficjalnym nie- 
|które swoje wyrażenia, których 
użył w przemówieniu w Dreźnie. 

Co do wyrażenia, że rząd Rze- 
szy niema zamiaru znieść stanu 
wyjątkowego w okolicach specjal 
nie zagrożonych 
Stresmarn oświadczył, że należy 
to tlumaczyć tak, że wojskcryy 
stan wviatkowy zastapiony zosta 
nie cywilnym stanem  wyłatko- 
wym. na co godza sie rzady 
zwiazkowych. a także rząd Sak- 
sonji. Co do wyrażenia, że w ra- 
zie udania sie powstania Hittlera, 
należy sie liczyć z wkroczeniem 
wojsk obcych państw, Strese- 
mann zaznaczył, że oświadczenie 

to zrozumłiano mylnie. 

Wygłaszaiąc to oświadczenie 
Stresemann powoła? się na ko- 
| mvn' kat Favasa, że Francia nie 
będzie mogła natrzeć oboiętnie 


jęQ 


| 
| 


[i 


na rozwój wypadków w Niem- 
į czech. 
NARADY W SPRAWIE STANU 


| 


WYJATKOWEGO. 


BERLIN, 24 lutego. (Pat). Ju- 
(tro przybędzie tu z Drezna pre- 
|mier i minister spraw zewnetrz- 
'nvch j odbędzie konferencie z kan 
,clerzem "i innymi ministrami w 

prawie zniesienia względnie za- 
'zymania stanu wyvjatkowego w 
alesonji. 

„Jak wiadomo minister spraw 
zarranicznych Stresemann, w 
przemówieniu swem w Dreźnie, 
stwierdził, że rzad Rzeszy nie 


S 
ti 
G 


` 


że 
nia myśli o zniesieniu stanu wy- 
bE gwero w okoliczch special- 
nio z-arożonvech, Do takich ako= 
2. zdaniem, Stresemanna, zalicza 
sic Saksonia, 


w POMOC DLA INTELIGENCJI 
| BERLIN, 24 lutego. (Pat). — 
(W dniu dzisielszym odbyty sie 
wielkie demonstracie na rzecz po 


<* 


CZY REICHSTAG ZOSTANIE 
ROZWIĄZANY? 
BERLIN, 24 lutego, (Pat). Jak 
donoszą pisma, prezydent Rze- 
szy godzii się ze stanowiskiem 
kanclerza, aby w razie domaga- 
nia się ze strony parlamentu, 
wprowadzenia zmian do zarzą- 
dzeń rządowych, rozwiązać par- 
lament. 
Z TURYNGJI. 
WEIMAR, 23 lutego. (Pat) -— 
Nowy prezes gabinetu turyng:j- 
skiego Leuzhauser wygłosił na 
wczorajszem posiedzeniu sejmu 
turyngijskiego expose rządowe, 
W którem zapowiedział gruntow- 
ną zmianę dotychczasowej poiiy 
ki rządu. 
KONTROLA NAD URZEDNI- 
KAMI. 
LONDYN, 23 lutego. (Pat) — 
Generał Degoutte wydał zarządze 
nie, mocą którego władze sojusz- 
nicze obejmuja kontrolę nad wszy 
stkimi urzędnikami niemieckimi 
na terytorjiin okupowanem. We- 
dle tego rozporządzenia, «<ażdy 
urzędnik niemiecki może być za- 
wieszony w urzędowaniu do chwi 
li, do wtórej okoliczności będą te- 
$ wymagały. 
| 


STAN OBLEŻENIA PRZE. 
DŁUŻONY. 
MOGUNCJA, 23 lutego. (Pat), 
Komisja nadreńska przedłużyła 
stan oblężenia, ogłoszony w Pir- 

manzenz do końca lutego. 


ROKOWANIA NIEMIECKO- 
JUGOSŁOWIAŃSKIE, 


| BIAŁOGRÓD, 24 lutego. (Pat). 
! Obrady delegatów  tugostowiań- 


j skich i niemieckich. majacych re- 
jeulować sprawę niemieckich do- 


staw, wznowiono dziś rano. We- 
| hług informacji pism delegat nie- 
|miecki Kunze. posiada nełnomoc- 


mocy dla pracowników umysło- |nictwa dla zawar "nośnego 
wych. układu. 
| 0 

FY a a] a t zm 
Co się dzieje w Angiji? 
| GD olo CABI s 


WARUNKI PRZEMYSŁU 
ANGIELSKIEGO, 


BERLIN, 22 lutego. (PAT), — 
„Wossische Zeitung donosi z Lot 
dvru, że Mac Donald zawiadomił 
Rakowskiero o treści Tistu, iaki 
otrzymał nd związku przemysłow 
ców angielskich. List ten zawiera 
nastęmniące żądania: 

1) Uznanie odnowiedzialności 
rzadu sowietów za dłuei, zacią- 
gniete przez dawne rządy u oby- 
wateli į rządu angielskiego. 
2) Podięcie opłat procentów i 
wypłat odszkodowań. nieuiszczo- 
nych dotad procentów od tych 
długów. 3) Udzielenie gwarancji 
spłacenia powyższych długów. 


więcej n- mi banków nie doprowadziły doj 4) Uznanie obowiązku odszkodo- 


wań dla wszystkich obywateli 
.angjelskich, którzy ponieśli stra- 
tv wskutek rewolucii. 5) Zawar- 
cie umowy w sprawie ureguln- 
wania tych pretensji. oraz usta- 
lenie odpowiednich gwarancji. 6) 
Utworzenie specjalnego ear 
rinchous angielsko - rosviskiezo. 
który załmie sie obliczeniem dłu- 
gów przedwojennych angielskich 
i rosviskich. 

Amelia musi uzyskać Jaknaida- 
lej jdace przywileje w czasie ro- 
kowań į musi zapewnić przemy- 
stowcom udział w tych rokowa- 
| niach. 


———0) 


Wieści z Grecji. 


WIEDEŃ, 24 lutego. (Pat). — 
„Neue Freie Piesse" donosi z A- 
ten. że różnica zdań pomiędzy ra- 
dykalnymi republikanami a Veni- 


| zelosem. zaostrzyła s'e. Qen. Kon 


4:7 


WEWTNĘZNO Ze- 


jakie mogą powstać 


i pieczeńs 


wnętrzne. 


W SOUTHAMPTON STRAJK 
TRWA, 


LONDYN, 24 lutego. (Pat), — 
5 tysięcy robotników w miejsco- 
wości Southampton rozpoczęło 
dzisiaj straik. 


SYTUACJA STRETKOWA 
WYJAŚNIA SIĘ. 

LONDYN, 24 lutego. (Pat). — 
Sytuacja  strajkowa  wviaśniła 
się. Jest prawdopodobnem. że na 
zebraniach robotników w róż: 
nych portach, uzyskają wiek- 
szość bądź co bądź żywioły 1u- 
miarkowane, pragnące zakończe- 
nia strajku. 


NOWY AMBASADOR ANGIEL- 
SKI W HISZPANII. 


MADRYT. 24 lutego. (Pat). No- 
wo mianowany ambasador an- 
gielski wręczył królowi swe listy 
uwierzytelniające. 


O AUTONOMJĘ DLA INDJI. 


DELHI, 24 lutego, (Pat). Na 
kongresie nacjonalistów hindu- 
skich przyjęto rezolucie, domaga- 
jące się natychmiastowego wpro- 
wadzenia autonomii dla Indii; we 
wszystkich dziedzinach z wyjat- 
klem spraw zagranicznych i woi- 
ny. 


m Z A PZ 


z powodu zakulisowej poliivki 
Veniizelosa, skierowanej prze- 
ciwko republice. 

ATENY. 23 lutego. (Pat). W 


ratuszu tutejszym odbyła alo dziś 


sko - francuskiej dało się odczuć list otwarty, w którym zwraca  losą i ministrów uroczystość wre 
silne trzęsienie ziemi, które trwa-,uwaze iogo ra poważne niebez- 
ło t0 sekund i wyrzadziło pewne 
szkody, w budynkach, 


czenia senatorowi Morsenthau'o- 
wi dyplom obywatela honoro- 
lwego miasta Atem. . 


Í 
i 
Í 


Nr. 55 


List z Zakopanego. 


Powiedzmy teraz z kolei rze-|emat taneczny. A znów na we- nosić będzie 3.200.000 mk. za 


wam wadomo z nauki o homo 
sapiens iest to stworzenie specy- 
licznie zdolaryzowaneę i przema- 
jiufakturzone do szpiku kości, któ 
le to stworzenie nie ma nigdy 
moral trouble, a ponadto jest cal- 
kowicie aestetyczne. Łodzianin 
w tvm sensie to niekoniecznie 
mieszkaniec miasta Łodzi, ale 
wogóle tvp. będący syntezą 
wszelakich obrzydliwości geszef- 
darskiego ducha. Łodzianin nie 
ma wiary w nic, a jego pozyty* 
wzm życiowy wyraża się w 
mzekonaniu: dolar potęga jest i 
hasta. Łodzianin, wskutek tego, 
że jest łodzianinem. nie może od- 
szuć ani piękna ducha ludzkiego, 
ani piękna przyrody. Więc jest 
lp rzeczą strasznie ciekawą po- 
pbserwować, jak taki człek wła- 
nie reaguje na piękno gór. Przy 
jechał tu, więc jest monetny. a 
wiązana z tem posiadaniem mo- 
hety stopa życiowa obliguie do 
zachwycania się pieknem por 
wszechnie uznanem. Oto w lad- 
jem ustroniu stoi łodzianin, a 
lam naprzeciwko, stoi Qiewont. 
Lodzianin zachwyca sie Giewon- 
em. W tvm zachwycie — ani 
shwili skupienia. W ciszy ustro- 
ma c.aglę głośno rozmawia z to- 
warzyszami swymi, a tematem 
zmowy może być choćby bi- 
gos. W takim wypadku niemal 
mlaska językiem. Nie ustoi ani 
chwili spokojnie — ciagle się o- 
hraca. to naprawo, to nalewo, a 
ruchy ma dziwnie kanciaste. Je- 
żeli znajduje się blisko skałv. to 
iwiecznia na niej swoie nazwis- 
ko. Jest z siebie zadowolony f za 
dowolony z widoku, za który za- 
płacił „klimatyką”*. i pensjona- 
łem pierwszej klasy. Nie widzi 
tylko, jak ten Giewont, co prze- 
cież pamięta epokę lodowcową. 
b ironicznie się doń uśmiecha į mó- 
wl: eo mi tam dolar, co manu- 
faktura, ja potege z głębszego 
czerpię źródła... Tylko prosze się 
na mnie mie obrażać: definicia 
loiecia „łodzianin* była przecież 
„aka. ze nie każdy mieszkaniec 
tego miasta jest tvpowvm. za 
rzeproszeniem.,... łodzianinem. 


Już mówiłem troche. iak tu 
złowiekowi schodza te dni za- 
fopiańskie, ale żeby to był opis 
lokładny, muszę jeszcze wspom- 
ileć o Trzasce i „Tatrzańskiej 
ako że w tych cukierniach schn- 
izi się „całe Zakopane“ i jesz- 
ze dlatego. że wieczorem wszv- 
itkie drogi prowadzą do Trzaski, 
Więc trzaska sie niemal codzien- 
ile. a trzaskać można długo, bo 
bkal zamykają dopiero o czwar- 
ei nad ranem. trzaska sie na ga- 
erji albo też na sali. Muzyka gra, 
edni rozmawiają przy czarnej i 
lkierze (wódeczność i zakaski 
eż obecne), drudzy bez wytchnie 
ila shimmiują. tangują, one i two- 
stepujla aż się zmęczą gruntow- 
qe. a wtedy i jawa jest jakby w 
lnie — a znów tamci pierwsi, 
to przv stolikach siedza i jedza - 
Mia i płcie piekne rozmowa ba- 
fula — przyglądają się, jak ci 
ldrudzy wiruja dokoła własnych 
| osi dobrze, lepiej. nailepiej, a cza 
(sm nawet całkiem źle. Są i pe- 
| wne atrakcyjki. Oto np. tańczy 
„dB Cegielska z Poznania, j każdy, 
kto zna inne emisje Cegielskiego. 
chce się przyjrzeć nieco baczniel, 
fak wvglada ta į zaraz sobie mó- 
wi. że owszem, dobra emisja. co 
naturalnie wpływa na podniesje- 
nie stę iej kursu na rynku towa- 
rzyskim zakopiańskim. A teraz 
mów młodziutka artystka war- 
szawska p. Lisicka, z Reduty, 
Dzidzia tam nazywana, iimprowi- 
zule solowy taniec plastyczny z 
dużym wdziękiem i inteligencją 
tak, że wychodzi z tego cały po- 


| 


i 


Teatr miekki, 


zy kilka słów na temat: Łodzia” |randzie tei Trzaski 
im w Zakopanem. Łodzianin, jak narciarzv z najwyższym ich Sę-|zą każdy arkusz nastepny i Każ- 


a 
[= — 


stoi 


dzią kapitanem Ziatkiewiczem 
na czele, co to jego Żona ma mi- 
strzostwo Świata, zdobyte w mie 
dzynarodowym biegu pań na 
nartach, a teraz pojechała w de- 


GŁOS POLSKIE 


Podwyższenie opłaf 
stępiawych. 


(b) Od dnia 1 marca r. b. opta- 
ta od zwyczajnego podania Wv- 


stolik pierwszy arkusz i po 770 tys. mk. 


dy załącznik. 

Opłata od zwyczajnego świa- 
dectwa wynosić będzie 3,800,000 
marek. 

Opłata od weksla blanco wv= 


lepacji sportowej polskiej do Chal nosi 13,500.000 mk.. od duplikatu 


iku siedzi poseł dr. Polakiewicz 
i opowiada swe wrażenia z DO- 
bytu swego w Anglji, jest ma- 
jor Romaniszyn z międzynarodo- 
wei komisii granicznei, która te- 
raz zajmuje się sprawa Jaworzv- 
nv, przy tamtym znów stoliku 
widzimy p. Radziejowskiego. je- 
dnezo z kierowników Rzeczvpo- 
spolitej Strońskiej, przy jeszcze 
innym już nie politycy. ale iacvś 
malarze, a przy jeszcze innym 
nie malarze, lecz bodai paskarze. 
Stolik ich sasiaduie bezpośred- 
nio z moim stolikiem i widzę do- 
kładnie, iak się oni komicznie sa- 
zą na galanterię. która obiawia| 
sie przedewszystkiem w tem. że! 
młody paskarz po przetańczeniu | 
każdego tafńica z paskarzówną 
całuie ja w reke nie raz. jak Bóg 
nrzykązał, lecz odlicza jej z miną 
niezmiernie uroczysta trzy do- 
Słownie trzy efektywne pocałun-| 
ki, a ona uśmiecha się błogo z 
paskarską gracją ; jest w niebo 
i już wogóle niewiadomo dokąd 
wziętą. Słyszę też. jak paskarz* 


senior opowiada małżonce, czy 
to swoje własne przeżycia, czy 
dowcip zasłyszanyv gdzieś, czv 


przeczytany na temat słynnych 
w Zakopanem  pasztecików w 
naipierwszei tu restauracii—Kar- 
powicza. „Ten pasztecik coś nie 
bardzo dobry, to chyba z koni- 
ny“ — mówi niezadowolony gość 
do kelnera. „Eh, niezunełnie. od- 
powiada kelner. mv robimv pasz” 
tety uczciwe. bierzetiy jednego 
zajaca i jednego konia, to przy- 
naimniei porównemu. A tak 
wogóle. to trzeba powiedzieć. że 
wszelakich gatunków publi 
ści się widzi u Trzaski 
roku: 
iaż mówiłem, są matronv i dzie- 
wice, sa też i panie swawolne. sa! 
niewiasty ubrane skromnie i są 
damy wyżmigryderowane first 
class. no ij sa modelki dwie. bo sa 
malarze, o czem wyżej. 

Niektórzy goście zakopiańscy 
poprostu całymi dniami wvsiadu- 
ją w tych cukierniach: mają wi- 
dać większa rozrywkę z „Ta- 
trzańskiej* niż z Tatr. Ale to są 
wyjątki. Normalny człowiek idzie 
tam tylko wieczorem. a i tome 
codzień. bo trzeba to powiedzieć, 
Że są i inne atrakcje wieczorne. 
Więc była np. maskarada papie- 
rowa, był góralski teatr amator- 
ski, był. „bal gałganiarzy", jest i 
kino, także ajakże. wreszcie mo- 
żna przecież otuliwszv sie sta- 
rannie we futra lub pledv. noie- 
chać na spacer wieczorny CZV 
nocny w górv. które pełne sa 
wtedy wielkich strasznych ta- 
iemnie... 

Gdyby tak chcieć krótko no- 
wiedzieć, jakie jest wogóle to Za- 
kopane i jakie robi wrażenie. gdy 
się jest w niem po raz płerwszy. 
to trzebaby powiedzieć tak: 
przyroda jest piekna. natomiast 
wszystkie urzadzenia i dzieła 
ludzkie sa poniżej europejskiego 
poziomu i europejskich wvma- 
gań. Ale mimo to może tu być 
dobrze | człowiek iest jakiś dziw 
nie beztroski. ` 
Niech żvie Zakopane! 


p Stanisław Lauterbach. 
Zakopane. dn. 8 lutego 1924 r. 


PIS. z dnia 14 lutego.  Zaspy 
śnieżne już usunięto — Zakopa- 
ne  odkopane komunikacja 
przywrócona. 


— 


TEATR I MUZYKA. 


Koncert Wertyńskiego. 


Ds, t L w poniedwislak, po conach| Dzić w fiharmonji odb. się zapowie- 


malniższych „Prokurator Mallors“, 


We wtorek dla zrzeszeń „Prokurae| ńanego odtwórcy 


dziauy konaert Wertyńekiego, fiezrów= 
smętnych piosenek. 


CZNO-, brykantów, 
A w tvm|qą jarmark koszta wizy z 24 do- 
sa malarze i paskarze, to| jarów na 12 dolarów. 


monix. Są też osobistości znane | jub odpisu rachunku (jeślł od ory- 
z areny politycznej. Przy tvm Sto |ginału uiszczono onłatę procen- 


tową) 320 tys. mk.. opłata od cze 
ku pozostaje w dotychczasowej 
wysokości 10 tvs. mk. 

Rachunki i kwity mie podlezają 
opłacie, jeśli należność w nich 
wyrażona. nie przekracza miljo- 
na 600 tys. mk. 


Podwyższenie kar za | 
zwłokę. 


12 prob. miesięcznie. 


(b) Weszło w życie rozporza- 
dzenie. w myśl którego podwyż- 
szone zostały karv za zwłoke w 
płaceniu podatków. 

Podatek dochodowy i obrota- 
wy powyższonv zostaje o pół 
pre. dziennie za każdv dzień 
zwłoki. Podatek maiatkowv vod- 
wyższony zostaje o 10 proc. w 
stosumki miesiecznvim. a wiec 
dawmiei już obowłaznuiąca 2 proc. 
kare za zwłokę, platncv podatku 
maiatkiwego. zalegający w płace 
niu tego podatku, płacić będą 12 
proc. za każdv miesiac zwłok” 

Ponieważ termin placenia bez 
karv perwszei raty drugiej za- 
liczki na podatek maiątkowv u- 
pływa w dniu dzisiejszym, w *n- 
tetesie więc płatników leżv. bv 
ratę tę jeszcze dziś wpłacili. 


Tania wiza da Lipska. 
Dnia 2 marca r. b. rozpoczyna 

Się w Lipska jarmark wiosenny 

mający trwać do 8 marca. 

W związku z tem, przedstaw'- 
cielstwa niemieckie w Polsce ob- 
móżyły dla przemysłowców i fa- 
chcących wyjechać 


lie koszfnie ufezmanie 
więźn a? 

(b) Jak się dowiaduiemv. wv- 
sokość opłat za utrzymanie wie- 
Źmiów  administracvinyvch, 0Sa- 
dzonych w więzieniach. podle- 
ałych ministerstwu sbrawiedli- | 
wości. wynos: dziennie 100 tvs. 
mk.. a za więźniów sądowych i] 
administracyjnych. osadzonych w 
aresztach komunalnych 50 tvs, 
marek. 


Kryminalistyka. 


Napadnieci piiacv. 

(b) Zamieszkali przy ul. Gło- 
wackiej 2 robotnicy Franciszek 
Dobrysiak i Stanisław Jezierski, 
wracając w stanie nietrzeźwym 
do domu zostali napadnięci przez 
nieznanego im mężczyznę. który 
zadał im kilka ran nożem i zbiegł. 
Poranionych opatrzył wezwany 
lekarz pogotowia ratunkowego. 


Małżeństwo pod dobra data. 

(b) Honorata Błaszczyńska (0- 
grodowa 42) w stanie nierzeź- 
wym wszczęła kłótnię, a nastep- 
nie bółke ze swym pijanym mę- 
żem, wskutek czego do kochają- 
cego się małżeństwa wezwano 
pogotowie. 


Ze sportu. 


7 DZIEŃ WALK W CYRKU. 

I wałka: Ubo (Finlandja)) — 
Borowiecki (Łódź), Po 4 minu- 
tach Uibo chwytem z parteru kła- 
dzie przeciwnika bez wysiłku na 
obie łopatki. 

Il walka: Hamet, (Łódź) — 
Michelson (Łotwa). Siłą górował 
Michelson, a techniką Hamela. — 
Walki nie rozstrzygnięto. 


III walka: Sarakhi (Japonia) 


Nauczycielstwo niesie pomoc bezrobotnym 


Uchwały wczorajszego wiecu. 
(b) Z inicjatywy związku pol- ctwem kuratora okręgu szkolne- 


skiego nauczycielstwa szkół po- 
wszechnych odbył się wczoraj 
wiec nauczycieli szkiół polskich, 
żydowskich j niemieckich w celu 
omówienia akcii dożywiania dzie- 
ci szkośnych, których rodzice do- 
iknięci są bezrobociem 

Zebranie zagajł p. Braun, pod- 
kreślając analogię miedzy chwila 
ohecną a rokieim 20-vm, w któ- 
rym to wobec niebezpieczeństwa 
zagrażającego państwu. cały ną- 
ród wystąpił w iego obronie. tak 
| dziś, gdy państwo przystąniło 
do zwalczenia wroga wewnętrz- 
nego, jakim jest inflacia, całe spo 
leczeństwa musii państwu pomóc. 

Wiec został zwołany w celu 
niesienia pomocy biednei dziai- 
wię szkolnei į akcia powinna 
przynieść jaknajwiększe korzy- 
ści. 

Na przewodniczącego wiecu 
wybrano p. Wilskieigo. który za- 
znaczył, iż akcia podiata przez 
nauczycielstwo ma dwojakie zna- 
czenie, po pierwsze przyłście 
z pomocą głodnym dzieciom, po 
drugie stworzenie dla rządu ta- 
kich warunków. któreby całkowi- 
cie pozwoliły przeprowadzić sa- 
nację skarbu. Powstał komitet 
nauczyciiski pod przewodni- 


Groźba strajku 


(p) W dniu wczoraiszym w lo- 
kalu związku .„Praca* przy ul. 
Głównej 31 odbyło się ogólne ze- 
branie ekspedjentów jako dalszy 
cag zebrania z poprzedniej nie- 
dzieli. 

Po przedstawieniu sytuacji 
przez p. Pałkowskiego i Otwinow 
skiego i przebiegu dotychczaso- 
wej akcji w fabrykach przemówi 
p. Kaźmierczak. dając zebranym 
całokształt stosunków i wzywa- 
jąc do wytrwania w podjętej wal- 
ce o poprawe sego bytu. 


go, który zajmie sii pomocą dla 
głodnych dzieci, 
Przewodniczący w końcu swe- 
go przemówienia zaproponował 
aby zrzec się wyrównań. DrZvPa- 
dziących z powodu zniżki kursu 
borów złotych. co w łącznej st- 
mie wynosi około 1 i pół mitiarđa 
marek, a pozatem opodatkować 
się na przeciąg 2 miesięcy w wy» 
sokości. którą określi wiec. 


Po wypowiedzeniu się kilku 


mówców, powzięto następującą 
rezolucije; „Całe nanczycielstwa 
szkół powszechnych w Łodzi 


zrzeka się wyrównań, przypada 
jących mu z powodu zmiżki kur- 
su bonów złotych ji przekązuie 
całą tę sumę komitetowi nauczy- 
cielskiemu do dyspozycji. Całe 
nauczycielstwo szkół powszech- 
nych m. Łodzi opodatkowule się 
na przeciag 2 miesięcy w wyso- 
kości 3 milionów miesięcznie na 
rzecz dożywiania dzieci bezro- 
botnych“, 


W końcu postanowiono zwrócić 
się do kierowników szkół, by w 
jaknajkrórszym czasie przedsta- 


wili w imspektoracie szkolnym 
wykazy dzieci, potrzebujących 
pomocy. 


ekspedjentów. 


Po dłuższej dyskusji postąno- 
wioho przystąpić do strałku z tem 
iednak zastrzeżeniem, iż termih 
wybuchu strajku pozostawia Się 
do oznaczenia zarządowi związ- 
ku i wyrażono życzenie, by jeSz- 
cze raz zwrócić sie do przemy» 
słowców w celu zwołania wspól- 
nei konferencii, na którei ostate- 
cznie uzgodnionoby warunki. 

W razie niedoiścia do porozu: 
mienia przysiąpują wszyscy eks 
pedienci fabryczni do strajku. 


pra zz === w 


Q mieszkania d 


(p) Kilkumiesięczne pertrakta-| 
cje d-twa okręgu korpusu nr. IV| 


w Łodzi z właścicielem hotehi 
„Polonia*  dąprowadziłv mrzed 
3-ma tygodniami do zawarcia 


kontraktu, oddaijacego cały hotel 
na mieszkania oficerskie. 

Ale kontrakt by bvć prawo- 
mtocnym musiał być zatwierdzo- 
uym przez ministerstwa spraw 
wojskowych. 

I ota kontrakt całv poszedł 
wieczystych aktów“! 

Wzgiędy oszczędnościowe 
wpłynety na udzielenie  radv 
d-twu korpusu, aby zamiast wv- 
naimować hotel na dwa lata. za- 
kupić jakiś dom. 


„do 


Życie 


la wojskowych. 


Termin eksmisji oficerów z 
hoteli upływa z dniem 1 kwietnia. 
a ponieważ w ciagu tych kilku ty 
godni nie może być nawęt mo- 
wy o kupnie domu, wobec tero 
oficerowie mają podobno zamiar 
wysłać delegacię do prezvdenta 
miasta o zezwolenie rozbicią na- 
miotów w parku Sienkiewicza £' 
Poniatowskiego. = l 

Potrzebny kontygent ramiotów 
iest już vodobno w drodze, a 7x 
razem opracowuje sie play roz: 
lokowania namiotów. 

Namioty rodzin i starszych ©- 
ficerów maia być umieszczone W 
śrnadku parku, a młodszych ofice- 


rów į kawalerów na lizierze. 


i sąd. 


Anna Marczak vel Marjanna Krzak I Piotr Dupaj 


skazani na dwa 


Sąd okregowy w Łodzi roz- 
pattywał onegdaj sprawe party 
kochanków. osładzajacych sobie 


ciężkie chwile pożycia dochoda-;m' wartości 


mj z kradzieży. 
Anna Marczak, po popełnieniu 
całego szeregu kradzieży w Cze- 
stochowie. Busku i innych miei- 
scowościach _ przyjechała da 
Włoszczowv. gdzie poznała się 
z Piotrem Dunajem, z którym 
przez kilka miesięcy mieszkała 
razem, utrzymując z nim bardzo 
bliskie stosunki. 
W mah 1923 
P'otr do Łodzi. 


r. 
celem odbvcia 


ćwiczeń woiskowvych. zabieraiać, 
która na 


ze sobą pannę Annę, 


przyiechałj 


łata więzienia. 


maja z. r, korzystając z nieobec- 
ności swej pań zabrała pościel, 
bieliznę, kostium i różne drobiaz- 
wówczas przeszło 
3 milionv marek i zamknawszy 
mieszkanie zbiegła, by z czeka- 
jacym na nią na ulicy kochan- 
kiem udać się na dworzec Fa- 
hryczny i odiechać do Czesto- 
chowy. gdzie zawiadomiona DO- 
licia zaaresztowała ich przy od- 
biorze nadanego bazażu. F,» 
Rozprawie przewodnićzyť s. 0. 
Wilkowski przy udziale sedziów 
Moskwy i Jastrzębskiego. Proku- 
rator M. Wilecki w zabarwionym 
humorem oskarżeniu . przedsta” 
wił parę kochanków; prosząc 


czas pobytu kochanka w woiskujo danie im sposobności „dłuższego 


postanowiła wstapić do służby. 


wspólnego pożycia, ale w wie- 


Oparcie znalazła u Zofii Szvsz-| zienin. 


kowskiej (Kilińsk'ezo 94), poda- 


tiac się jako Marianna Krzak i o-jAnnę Marczak 
|kazując na dowód tego metrykę. 


W drugim dniu pobytu. t. i. 19 


Sąd ogłosił wyrok, skazułący 
i Piotra Dumals 
po dwa lata więzienia j pozba- 
wienie praw stanu. (p) 


Karygodne niestawiennictwo świadków 
(b) Na wokandzie sadu woi-|dvsław Prządka. Józef Szwe 


skowsgo znajdowały się 2 cie* 


„dzik t Stanislaw Pisula o nieposła 
— | kawe procesy, które jednak z po-  szeństwo władzy zwierzohniel. 6 


w drugiej Stanisław Karastński i 


Śpiewaczek (Czechy). W 3 minw- | wodu niestawienia się świadków 
cie Śpiewaczek pieknym „górnym zostaly odroczone. 

uriyan“ odnosi nad iapofńiczy- 
[kiem latwe zwycięstwo. 


|4<ch innch o szerzenie miecza 
wehi wśród towarzvswy 


o przewidzenia koncert Wer 


1 
naszem 


tor Hallers“. 


Jak było d 


Hitra pogoda” räni fo- caa wywołał w mieście K Taka NE 


t W iednsi oskarżeni 
J 


wej obsadzie, | ogromne zalateresowanię. 'stjan Raf, Aleksander" Fosa. Wlu-i 


A 
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Nr 55 


Przeciwko nowoczesnej hygjenie.  |Fala zwyżek w Paryżu. 


Niezwykłe wrażenie wywołał 
wśród kół lekarskich Anglii od- 
czyt, wygłoszony niedawno w lon 
dyfńskiim instytucie hygjenicznym 
przez wybitnego chirurga angiel- 
skiego. sira Jamesa Cantlie. 

Zdaniem tego lekarza. nasz pra- 
ojciec Adam nie tylko momelnił 
bład, spożywaiąc jabłko z drzewa 
zakazamego. lecz także zbłądził 
zapewne. przykrywając sobie 
liściem kapusty płowę przed pro- 
mieniami słońca, tworząc przez 
to kapelusz. przyczynę łysiny u 
następnych pokoleń. 

Naiwiększą klęską nowocze- 

snych ludzi pracy jest reuma- 
tyzm, wywołany przez wilgoć, 
przesiąkającą nasze ubrania. Pra- 
babki nasze używały ogrzewa- 
czekedo łóżek i czepnków į były 
daleko zdrowsze. My pogardza- 
my ogrzewaczkami, narażając się 
na reumatyzm, i szlafmycami, na- 
bawiaiac się głachoty przez sty- 
kanie głowy z zimnemi I wilgotne 
mi poduszkami. 
Ja — mówi sir James 
mam zawsze ogrzewaczkę w łóż- 
ku i dlatego, licząc dziś siedm- 
dziesiąt trzy lata mogę tańczyć 
lepiej. niż wiekszość młodzieńców 
siedemmastoletnich, 

Co się tyczy szczoteczki do zę- 


bów, to jest ona nie oznaką cywi- 
Jizacji, lecz raczej degeneracji, — 
Używając szczoteczki wpychamy 
wprost truciznę w dziąsła. Moj- 
Żesz nie używał szczoteczki do 
zebów. Narodarni, posiadajacymi 
najgorsze zęby. są te, w których 
znaiduie się najwięcej dentystów. 
Ameryka daie nam dobrych den- 
tvstów, ale nie może pochwalić 
się dobremi zębami. 

Tak brzmią oaradoksy -nakomi 
tego chirurga angielskiego, we- 
dług sprawozdania „New-York- 
Heralda“, 

Inny znów hygjenista dr. Raj- 
mund Pearl, profesor hygieny w 
uniwersytecie Jchna Hopkinsa w 
Baltimore. opracował właśnie 
referat o wpiy wie alkoholu na dłu 
rowisczność. 

Według referatu Pearla, męż- 
czyźni używający „umiarkowa- 
nie“ alkoholu. żyją średnio o rok 
dłużej, niż abstynenci. Stosumek 
tem jest jeszcze znaczmiejszy u ko 
biet, różmica bowiem długości ży- 
cią pomiedzy kobietami, używają 
cemi umiarkowanie napojów alko 
holowych. a nie piiącemi wcale, 
wymosi przeszło trzy lata na ko- 
rzyść pierwszych. 

Tak przynajmmiej donosi kore- 
spondent „Chicago Tribine“. 


Godzina przyjęć 
u astropsychologa. 


Czy wiara w nadprzyrodzone 
własności i zdolności niektórych 
osobników skończyła się wraz z 
zachwianiem autorytetu różnych 
mediów. 

Trudno odpowiedzieć „tak“. gdy 
się widzi poczekalnie różnych wró 
żek ; wróżbitów. nadających so- 
bie obecnie pompatyczne miano: 
astropsychologów i chiromantów. 

W poczekalni astropsychologa 
publiczność dawniej. przed woina, 
składała sig przeważnie z kobiet 
i to z kobiet z ludu, 

Dziś można tam spotkać wy: 
kwintnie ubrane kobiety i. co nai- 
ważniejsza. dużo mężczyzn. Nę- 
dza czasów wojennych i powoien- 
nych wpłynęła na ustrój duchowy 
dużej części ludności. Każdy pra- 
cany wierzyć w lepszą przysz* 
ość! 


To też psychologowie tacy ro- 
bia doskonałe interesy. 

Publiczność siedzi w eleganc- 
kiej poczekalni i cierpliwie czeka 
swej kolejki. 

Nastrój jest mniej więcej taki 


Polska Agencja 


(PAT) 
Konstantynowska 29, I p. 
Telefony 111 i 15.24. 


Dostarcza następujący materjał 
giełdowo-informacyjny. 


——00— 
W godzinach południowych: 


URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ, 


Oddział łódzki. 


walutowa 


GIELDA PARYSKA, LONDYŃSKA i ZURYSKĄ, 


notowania początkowe. 


Kurs franka waloryzacyjnego na dzień następny. 


W godzinach wieczornych notowania oficjalne następujących 
giełd pieniężnych: 


NEW-YORK LONDYN 
BERLIN ZURYCH 


PRAGA 


NEW-YORK 


W pracowni sukien okryć damskich 


P. HAUSER, przyjmuje się 


stjumy, płaszcze, wykonywując wszystko gustownie 
i po cenach przystępnych. Ul. Głó 


prawa oficyna, I wejście, Il piętro. 


KOPENHAGA 
CHRYSTJANJA 


Giełdy bawełniane: 
NEW-ORLEAN 


Ponadto wszystkie krajowe, zagraniczne i amerykańskie giełdy 
towarowe, spożywcze i metalowe. 


sam jak w poczekalni dentysty. — 
Niektórzy zwierzają się sobie wza 
jemnie į dzielą sie wrażeniami z 
poprzednich wizyt. 

Jedna z pań pragnęłaby się do- 
wiedzieć, czy ma się rozwieść z 
mężem, inna czy ma wyjść za- 
maż. Niektóre przynoszą ze sobą 
listy, dla oceny charakteru pisma. 
Młoda panienka pragnie wiedzieć. 
czy pan. którego poznała na mas- 
karadzie ma uczciwy charakter i 
uczciwe zamiary. 


Moja wiedeńska Sybilla jest mło 
da i ładna. czem się bardzo różni 
od innych Sybil! 


„Przepowiada* bardzo ostroż- 
nie. mniej więcei na taki temat: 

Jeśli pani jest zamężna. to na- 
leży dbać o szczęście męża, a ie- 
Śli pani nie jest zamężna, należy 
być ostrożną w wyborze. 


Znamy cały szereg zaraźliwych cho- 
rób; tyfus, biszpaukę ł inne, Są to cho- 


roby, które przychodzą serjam, falami... | 


Znamy je oddawna. Ale dopiero w 
naszej zdenerwowanej epoce dowiedzie- 
liśmy się, że choroby te nie szerzą się 
tak szybko, jak gorączka psychoło- 
glezrta, 

Znamy kryzysy optymizmu zupełnie 
bezprzyczynowego, za którym wślad 
Idzie fala pesymizmu także mie mająca 
żadnych podstaw. 

No i scy płyną wraz z tą tala, 
czyli na tej lali. 

Bardzo niewielka liczba osób mika 
takiej epidemii, gdyż dać się porwać, 
jest rzeczą łatwą, ale bronić się? 

Jesteśmy obecnie świadkami fqorą- 
czek ekonomicznych | linausowych |... 
pewnego pięknego dnia frank poczyna 
spadać. 

Każdy, który sprzedaje franka pociąga 
za sobą innych. 

Niema w tem żadnego rozumowania. 
Rzecz trwa... aż do dnia, gdy iala po- 
wraca. 

Wtedy każdy kupuje franki, bo jego 
sąsiad także kupuje, bo jeżeli kurs fran- 
ka może się zmienić, to umysł człowie- 
ka I jego logika nigdy się mie zmieniają. 


hausse, 

Jakże to objaśnić? 

Tylko zaraźliwością wszystkich rze- 
czy na tej złeml. 

No | wszyscy radzi są zwyżce! 

I kupują i będą kupowali... 

I sąsledzi ich kupują. 

A jak długo? 

G. Forest. 


Sensacyjne odkrycie 
w grobowcu Tufan- 
kkamena, 


Pisma egipskie podają se 'sacvi 
ną wiadomość, że przy gorączko- 
wych pracach, prowadzonych w 
grobowcu Tutankhamona, odkry- 
to wewnątrz sarkofagu  liesog'- 
ficzny napis szczerozgłoty; słyn- 
ny archeolog Czerkrzyż po mozvi 
nych badaniach zdołał odcyfro- 
wać tajemnicze pismo, które okta- 
zało się przepowiednią na i. 1924 
Oto treść tego: 

„Dnia 1 ntarca 1924 roku w Pol 
sce, mieście Łodzi, urządzi czer- 


Ale gdyby się zapytać krótko i|wony krzyż w sali filharmonii 
węzłowato: Czy jestem zamężna, |. Wielką Maskaradę", z której do 


czy nie? 


Ale któżby znów był tak nie-|dowę własnego szpitala. 


grzeczny... 


chód przeznaczony będzie nt bu- 
Pliższe 
szczegóły podadzą afisze maska- 
radowe'. 


Telegraficzna 


i akcjowa. 


PARYŻ WIEDEN 


SZTOKHOLM 
GDANSK 


LIVERPOOL HAVRE 


w mieście powia- 
towem do. sprze- 
1 dania. Wiadomość: 
wna DI, | Bielski, Pabjanice, 
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obstalunki na ko- 


GAGBSCEGALGGEJŚ 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


Oddział 


uskutecznia zapisy na akcje 


Banku Polskiego 


oraz przyjmuje na oprocentowanie 


wkłady złotowe i w walutach obcych, 


EJ 
2t] szmalec wieprzowy 


wyborowy 
polecają 
po cenie konkurencyjnej 
B-cia Ignatowicz 
ul. Piotrkowska 80. Tel. 8 55 


Crepe de Chine 
Towary wełniane, bawełniane, 


RINO powa chustki, gałanterja, swea- 


ry, kamizelki i t p. sprzedaje 


NA RATY 


„POLRAT” w podw. "prawa ot 
parter. 


514—1 


W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86. 


Duński*minister spraw zagrani- 
cznych Cold jest przedmiotem a- 
taków ze strony radykalnej lewi- 
cy i socjalnych demokratów. 

Zarzucają mu, że jako były dy- 
rektor jednej z naiwiększych f'rm 
transportowych spekulował akcja 
mi swego toawrzystwa. 
Przeciwnicy jego polityczni wy 
czerpawszy wszelkie legalne Środ 
ki pozwolili sobie na gruby żart 
podie osoby niemiłego im mini- 
stra, 
| „Wossische Zeitung” donosi z 
Kopenhagi, iż w willi ministra Col 
daw  zasie jego nieobecności zja- 
wił się przedstawiciel firmy ogrod 
niczej celem przystrojenia kwiata- 
mi pokoju, w którym będzie leżał 
ianinister. 
W kilka chwil po ogrodniku zja- 
wił się agent z przedsiębiorstwa 


Antonio Lluisiaty Buse powinien- 
lby stanąć przed sądem okręgo- 
wym depart. Sekwany, gdy- 


państwa ewropeiskie poszukują 
tego sprytnego oszusta, który o- 
żenił się siedem. razy i wyłudz ł 
cztery miliony franków! 

Antonio Lluisia urodził się w 
Capefiades (Barcelona) | w mło- 
dym wieku wyvwędrował do Ame- 
ryki południowej, gdzie uż w TO- 
ku 1915 w Guayakint (Ekwador) 
wyłudził od bogatego kupca, któ- 
remu przedstawił się jako kapitan 
statku, dużą sumę, 

Potem operował w sutannie 
księżeł t ograbił jubilera. 

A nareszcie rozpoczął matry= 
monialne tranzakcie. 


Po raz pierwszy ożenił się w 
Montevideo, a po kiiku dniach już 
ożenił się poraz drugi w Ururo 
(Boliwia), po raz trzeci w Guay- 
auil. bo raz czwarty w Wene- 
zmeli, po raz piąty w Walencji, po 
raz szósty w Hawannie, i 


Ofiara złośliwego żartu, 


pogrzebowego, aby wziąć miny 
na trumnę ministra. 

Zdziwiona temi odwiedzinąp, 
rodzina ministra myślała w piery.. 
szej chwili, że minister padł ofiarą. 
jakiegoś wypadku. Zatelefowąp, 
więc do ministerium, skąd nade 
szła odpowiedź, iż szef duński 
polityki zagranicznej cieszy się ny 
lepszem zdrowiem. 

Nie ulegało więc watpli 
iż chodziło w tym wypadku o złą 
śliwy żart, którym zreszta zajęli 
się policja. 

Zdołano ustalić, iż do obu fim 
zjawiła sie dama o bardzo smut 
nym wyrazie twarzy ij wydala f! 
łobne polecemia, — Dama mial 
twarz przysłoniętą czarną woal = 
ką, tak że trudnoby było rozw 
znać jej rysy. 


Mniej okrutny, niż sinobrody. 


Oszust hiszpański o siedmiu żonach! 


szef policji oddał mu swą córkę 
po raz ostatni nareszcie "w krai 
rodzinwym, w Barcelonie, gdzię 
bardzo uroczyście w lecie rok 
1916, pod nazwiskiem Fernanda, 
markiza de Bonilla wziął śluby 
pania Adelaidą Caner Sanchez, | 

Po tygodniu porzucił swą żon 
zabierając jej 7.000 pezetów. Gdy 
go aresztowano, rozchorował gi 
i uciekl ze szpitala. to y 
styczniu 1920 r. Ą 

W ciagu dwuch lat prowadzi 
on życie iście romantyczne. Przę. 
biegał Europę w słeeptngu, samo 
locie i aucie i mieszkał kolejmo w 
Londynie, Brukseli, Rzymie. Kot 
stantynopolu, w Pradze, Soth! 
Bóg wie gdzie jeszcze. Ponoi 
szereg fałszerstw i kradzieży bar 
kowych f nareszcie został schwy 
tany. 

Należy dodać, Że oszust tén- 
wystepował kiedyś na wyspie 
św. Maurycego, jako król hiszpat 

i 


Obecnie czeka na wyrok sahii 


P. Charles Chaumet, senator I prezy- by... nie stedział w więz eniu Ww 
dent izby handlowej zapowiada nam Barcelonie. Prawie wszystkie 


BANK ZACHODNI 


Związek Kupców i Przemysłowców 
przy ul. Południowej Ne 15 


podaje do wiadomości swych członków: że płatnicy podatku przemy l 
słowego I i II kategorji handlowej oraz I do VI kat. przemysłowej | 
winni wpłacić połowę, zaś płatnicy III kat. handlowej i VII ht 
przemysłowej jedną trzecią przypadającej z Il zaliczki na poczet pe 
datku majątkowego do 25 b. m. 

Wpłaty przyjmuje i udziela informacji Sekretarjat Związku odp 


10—2 i od 5—8 wiecz. l 


Nauka i wychow. | Doniesienia m 


tudent udziela | qinia 21 b. m. skqej* 


lekcji w zakre- dziono porti 

sie szkoły śred. | zawierający dowd 

niej. Przejazd 6, | osobisty wyd 4 

-- m.2. 1506-2-n o: ko 
ojskową o 

w Łodzi p i | tę demobilizacji 

050 y prace wyd. przez PKI 

Poszukiwane |Ł64ž i wiel 

rzyjmuję do robo- okónentów m 

"ty z welny, jed- | imię Franciszki 
wabiu—jumpry ża- | Ambroziaka, 

Tad i kamizelki. 438-534 

akże przerabiam daalnat pies Jk 

1452— 1 ze TALAT, Lesz- Pane pasis 


nik, miał zn 


no 56, Ii ofc. m. 19. | Sad lewem okiem! 


S Prossa przem 
rowadzić na W. 
MIME) 


Nieprawy właści 
ciel będzie ścigś" 


jęlep spożywczy 
ny sądownie. 4 > 
y są 460 -2:k 


sprzedam Pomor- 
ska 175. _ 54-5-h 


|< ù j ziorych "rair 
a (l Lokale, mieszkania | J0 rów miesięc 
al [KOSZENIA [ ih okój o dwuch | nie za niekrępi: 
oknach w śród- | jący pokój ume 

M] Po 75.000 mk. za wyraz. mieściu od zaraz, | blowany zapłacę 


Pośrednictwo de 
brze wynagrodzę. 
OF. sub „Don Juan 


æ ; do ajęcia Ot. 
ERZE | RE 
Sİ mniejsze ogłoszenie 500. M, "Pokój". SH do „Ułosu*, 

kopno | sprzedaż | Faęzos sklepowe | qazrzymezznea MMO EEES 


dębowe urządze 
r 
zkoła tańca = 


nie, lokal cz 
ny 5X10 mtr, do 


orzec: kwia= 
ów sztucznych 


r Koi A konc R W. LIPIŃSKIEGO, Przejazd! 
, prasa, komple omość: Milsza 4 
ŻE do fabryki Pahi 944—10-k rozpoczyna wkrótce 2 grupy dh 


oczątkujących. W poniedzialk 
KORE BCAA LEKCJE PRAKTYCZNE |dia1t 


ontr olna kasa 


N 11, „m 16 od „National“ oka- | awansow.) Zapisy: Ewangielicka 17 Ily 
11-7-eji.___62-5-k zyjnie do sprzeda- | == 
Wa melnie. | bawera dzwi | gana monn aunime 
j - * szewcka łatkowa 
At rz Singera. Sklado- Zand-Tenenbaumowa 
ry. aniej- jtowi i 
Naj wygodniej Ru. SA W RI TRAP" 


45 g—gk 


Wólczańska Nr. 4. 
Przyjmuje od godz. 5 do 5 po poł. 


Redaktor odpowiedzialny Władysław Magalski, 


baszkin Kilińskie- 
go Ni 44, 2205k 


